
M  82. Kraków 12 Kwietnia —  Wtorek, Rok 1853.
W y ch o d z i w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 */a ranoi wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C „e n a :
w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w K sięgam i J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Rynku N r. 45 8.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s l ę
og ło szen ia , rozpraw y odezw y wszelkiego rodzaju. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowo 
rolnicze itp.

uw iadom ienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
z « o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze z dopłatą 10 kraj carów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują si(, wyjąwszy od gtaJ . lub 

znanych korespondentów.
' Numer pojedynczy kosztuje l  o groszy

O g ł o s z e n i e .
W ysok ie  c. k. Ministeryum w yznań  i oświecenia  pu­

blicznego, resk ryp tem  z d. 2 9  m arca  b. r. Nr. 3 0 9 7  
w  porozumieniu z wysokiem c. k. M inisteryum skarbu , 
zam ianow ało  p. Antoniego Titel kameralnego komi­
sa rz a  obw odow ego i p row izorycznego  naczelnika c. k 
kr.m ralnej administracyi o b w o io w e j  w K rakow ie ,  ko­
misarzem ( x  minacyjnym p rzy  w ydzia le  adm inistra­
cyjnym tutejszej teore tycznej Komisyi rządów ej t x a -  
minacyjnej. Z am ianow anie  to niniejszem do publicznej 
podaje  się wiadomości.

Z  c. k. Komisyi Guberniałnej.
K raków  dnia 6  kwietnia  1 8 5 3  r.

M ercftndin.

Kraków 11 kwietnia.
G azeta  L w o w sk a  zawiera w  części urzędo­

wej następujące w  sprawie indemnizacyi o g ło ­
szenie:

J e g o  ces. król. A posto lska  M o ś ć ,  r a c z y ł  n a jw y ż -  
szem pismem gabinctowem z dnia 7go  m arca  1 8 5 3  
w y d a ć  szczególny ro z k a z ,  ażeby ile możności p rzy ­
śpieszono p rzep row adzen ie  uwolnienia gruntów  od 
c ięża rów  w Galicy i i w obwodzie K rakow skim , i u -  
pow ażn ić  pana ministra sp ra w  w e w n ę trz n y c h ,  ażeby 
dla osiągnienia tego celu — rów nie w  ustanowieniu i 
sk ład z ie  o d n o śn y c h  komissyi jak  i w przepisanem 
w tym względzie  postępowaniu i z uwzględnieniem 
n a k a z a n e g o  n a jw y ższą  u c h w a łą  z dnia 1 4  w rześn ia
r. z. dla G t l i c y i  i K r a k o w a  p o s t a n o w i e n i a  d w ó c h  
obw odów  adm in is tracy jnych , tudzież z z a c h o w a n i e m  
zasady ,  że  kw esty  a se rw it  tów oddzieloną być ma od 
w ła śc iw e j  indemnizacyi u rb a ry a ln e j ,  a obydw ie p e r-  
t rak tacy e  tak jak w  innych n iem ieck o -s ław iań sk ich  
k ra jach  koronnych osobno mają  być p rzeprow adzone, 
w y d a ł  ku j a k  największem u u ła tw ien iu  i p rzysp ie ­
szeniu ca łe j  sp ra w y  potrzebne rozporządzenia  z na-  
leżytem uwzględnieniem wszelkich przytem zacho­
dzących  in teresów , i ażeby w odnośnych dotychcza­
sow ych  p rzep isach  z a p ro w a d z i ł  m odyfikac je ,  jak ie  
się dla osiągnienia tego^celu o każą  p o t r z e b n e  i s to ­
sowne.

Na mocy tego na jw y ższeg o  rozkazu  zaprow adzone  
być utają stosownie do u c h w a ły  pana ministra sp raw  
w ew nę trznych  z dnia 2 2  m arca 1 8 5 3  L. 6 1 2  nas tę ­
pujące  z iany w organach  ustanowionych dla p rz e ­
p row adzen ia  uwolnienia od c iężarów  gruntow ych 
w  Galicyi i w postanowieniach odnośnego ro z p o rz ą ­
dzenia z di.ia 2 8  lipca 1 8 5 0  (dz iennik  u s taw  k ra ­
jow ych  z r. 1 8 5 1  ze szy t  p ie rw sz y .)

I. U stanow ione dla p rzep row adzen ia  uwolnienia 
cd c iężarów  gruntow ych trzy  komissye ministeryalne 
w e  L w ow ie , S ta n is ła w o w ie  i K rakow ie , będą  z red u ­
kow ane  na d w ie ,  które będą m iały  s iedzibę we L w o ­
w ie i w Krakow ie .

Do komissyi w e L w ow ie  przydzielone będą oprócz 
do tychczasow ych  jej czynności je sz c z e  w szystk ie  
s p ra w y  przydzielone obecnie do komissyi ministery- 
alnej w S ta n is ła w o w ie ,  a z ak re s  jej u rzędow ego 
d z ia łan ia  ma się rozc iągać  odtąd na owe części te -  
ry toryalne  kró les tw a  Galicyi i L-idomeryi, które p rz y ­
dzielone s ą  do c. k. lwowskiego gubernium albo w  sw o ­
im czasie  przydzielone będą  do namiestnictwa we 
L w ow ie .

.U rzędow y z ak re s  d z ia łan ia  krakow sk ie j  komissyi 
miHisteryalnej ro*ciągać  się ma na o w ą  część  rze ­
czni ego k r a j u  koronnego, który obecnie przydzii lony 
jes o e. k. k rakow sk ie j komissyi guberniałnej albo 
w  s\. otm czasie  przydzielony będzie  rządow i k ra jo ­
wemu w  K rakow ie.

1.1. P on iew . ż se rw itu ty  w  miarę w kró tce  w yjść  
m ającej ustawy względem serwitutów', osobno będą 
per trak to w an ej  prze o tym czasowo p rzy  p rz e p ro w a ­
dzeniu uwolnienia od c ięża rów  grun tow ych  niemaja 
być uw zględnione , jakoż w szys tk ie  odnośne p a ra ­
g ra fy  ministeryalnego rozporządzen ia  B dn ia 2 8  lipca 
( 4  p aźdz ie rn ika)  1 8 5 0 ,  tudzież p a rag ra fy  odnoszą­
ce się do indemnizacyi za  serw itu ty  i do wzajem nych 
na le iy to śc i ,  t ra c ą  moc o bow iązu jącą ,  a mianowicie 
zupe łn ie  albo częściowo parag ra ty :

a )  § 5  ad 1 do b )  ustęp 2 .
b )  g 9  ostatni okres.

c )  § 6 9  ad b )  ostatni okres.
d )  $ 7 2  US.^ P  3.
e )  paragrafy  8 4 , 8 5  i 8 6 .
f )  § 1 8 5  ad d ) .
g )  § ust<iPy 4  i 5 .

Z a s a d a ,  że serw itu ty  przy  p rzeprow adzen iu  uw ol­
nienia od ciężarów gruntow ych tymczasowo zostaną  
nietknięte, ma y 1 “ Waną także  p rzy  p rz e p ro w a ­
dzeniu uwolni K , k ^^*r ów grun tow ych  w wie l-
k,em Księstwie K rakow skiem   ̂ . d u  tegQ (eż M je _
sione są  w sz j .  P n°w ienia  względem se rw i tu ­
tów, względem indcmnizacyj 0(J 8erHritut(ivv f w z a _
jem nych  nalcżytosci z a w a r te  w  pojedynczych p a ra ­
grafach  najwy £  P tentu względem  zniesienia
c iężarów  gruntowych dla obwodu by łe j  Rzpltej k r a ­
kowskiej z dnia . *arca 1 8 5 1  i rozporządzeniu
ministeryalnem z unia l a  tego samego miesiąca.

111. W ed łu g  rozporządzenia  ministeryalnego z d.
2 8  lipca ( 4  pazdzierni a )  I 8 5 0  m ają uprawnieni i 
obowiązani sami wy le rać  sw oich reprezen tan tów  i 
ich zastępców , którzy jako asesorow ie  m ają  u d z ia ł  
w komissyi ministeryalne, zajm ującej się p rz e p ro w a ­
dzeniem uwolnienia od c ię ż a r(jw grun tow ych

Z  rozpisywaniem 1 odbywaniem tych w yborów  po­
łączo n a  jest znaczna s t ra ta  cz a su ;  organa  polityczne 
do których należy przygotow anie  do tych w yborów  
i ich dyrekeya , b y ły  przezto  zniewolone porzucić na 
na dłuAszy czas  inne sw oje  s p ra w y ,  które i tak są  
bardzo liczne i n ag lące ,  a oprócz tego po łączony  
jest  ten akt zab ie ra jący  wiele c z a s u ,  z innemi li-  
cznemi niedogodnościami.

Te  w ybory  przeto m ają być uchy lone , p rzezco  u -  
s tęp  2  pa ragrafu  1 0 2 , równie jak  §§  1 0 3 — 1 2 3  po­
w yżej  wspomnionego rozporządzen ia  ministeryalnego, 
tudzież w szystk ie  inne postanowienia względem tych 
w yborów  lub w zględem odnośnego postępow ania ,  t r a ­
cą  moc obow iązującą.

A żeby  jednak mieć zupe łne  za spoko jen ie , że  w  ko- 
missyach ministeryalnych tylko tacy  asesorow ie  u -  
prawnionych i zobow iązanych  mają u d z ia ł ,  którzy, 
jakko lw iek  p rzez  nich samych n iew ybrau i ,  je d n a k  
zupe łn ie  są  zdolni za s tęp y w ać  interes swoich w sp ó ł­
obyw ate li ,  ma każdy  urząd  obw odow y wymienić 
t rzech  upraw nionych i równie tyle o bow iązanych ,  o 
k tórych zupełuem  uzdolnieniu do tej czynności jest 
przekonany , oraz  ma dokładnie podać ich stan, inne 
ich przymioty, równie j a k  podtyczne i moralne z a ­
chow anie  s ię ,  zarazem  podać przy  każdym z osobna 
u w ag ę  czyli uzdolniony jest na aseso ra  lub zastępcę .

W y b ó r  i mianowanie prawnie przepisanej liczby 
rep rezen tan tów  uprawnionych 1 z o b o w ią z a n y ch ,  tu­
dzież ich zas tępców , nastąp1 potem z ogółu  zap ropo­
nowanych indywiduów, praez pana  ministra sp raw  
w ew nętrznych  na p ropozycją  Namiestnika po u p rzc -  
dniern porozumieniu się z nnmsteryalną komissyą.

Te zmiany zaprow adzone w Postanowieniach ustaw  
w zględem uwolnienia od c ięża rów  gruntow ych i 
w p rzynależnych  organach podają  8jq na ra0Cy u_ 
c h w a ły  pana ministra spraw  w ew n ę trzn y ch  g 
2 2 go m arca  1 8 5 3  L. 6 1 *  odnośnie do zaw artego  
w dzienniku u s taw  krajowych ( z  r. 1 8 5 1  p ierw szy  
zeszy t  ministeryalnego rozp o g o d zen ia  z j  »>g l ipc i 
1 8 5 0  względem przeprow adzenia  uwolnienia od c ię­
ża ró w  gruntow ych w  Galicy1? odnośnie do z a w a r te ­
go w dzienniku us taw  k rs j°wy °h  zeszy t
X I )  na jw yższego  patentu względem zniesienia c ię­
ża ró w  gruntow ych dla obwodu by łe j  Rzpltej k ra ­
kowskiej z dnia 1 2  marca l o o t  j rozporządzenia  
m inisteryalnego z dnia 15 le£°  f&mego m ie s i ą c a ,—  
z tym dodatkiem do wiado®°®Cl publicznej, że  dla 
spiesznego z a ła tw ien ia  pertra ' tacy i w zględem uwol 
nienia od c iężarów  gruntowych, w ysokie  ministeryum 
sp ra w  w ew nę trznych  udziel’*0 k °missarzom ministe- 
ryalnym potrzebną in s t r u k c j i

Z  galicyjskiego c. k. Pr° * v y uru kra jow ego.
L w ó w  1 kwietnia , , .

Agenor hr. Gołuchowski, c. k. Namiestnik.

K o r e sp o n d e n t3  ®*asu.
P o z i l a ń  5 kwietnia.

Za każdym listem nowy cios, którym Bogu się podoba, 
kraj nasz dotykać, donosić muszę. Wczoraj zakończył 
życie ksiądz biskup Dąbrowski, sufragan poznański, je ­

den z najcnotliwszjch i najświątobliwszych kapłanów 
pierwszy misyonasz kraju naszego, który życiem i wy! 
mową ogromny wpływ na duchowieństwo i kraj wy­
wierał, którego niezmordowanój pracy zawdzięczamy w ca­
łym kraju bractwa wstrzemięźliwości. Wielka to strata 
dla kościoła i kraju naszego, a tylko nieustanna praca, kres 
życia jego przyspieszyła, niedoczekał się bowiem pode­
szłego w ieku , a zakonnej skromności życie j e g o , da­
wało nam nadzieje, że długie lata cieszyć się nim bę­
dziemy. Mówią, że na kanonie wakujące w tym miesiącu 
rządowi zostaję nominacya, według bowiem konkordatu, 
jeden miesiąc przywilej ten dzierży stolica arcybiskupia, 
drugi rząd, i tak naprzemiany— sadzimy jednak, że układ 
ton nie jest obowiązującym, od wyrzeczenia zasady wol­
ności kościoła, że zatem i wybór nowego sufragana na­
stąpi z ramienia arcy -  biskupiej stolicy. Lud poznański 
wraz z całą publicznością, bardzo żywo uczuł śmierć tyle 
kochanego swego biskupa.

W Krotoszynie naczelny prezes niedozwolił mającej od­
być się misyi.

Wiedeń 9 kwietnia.
m W polityce wewnętrznćj zupełna cisza. Wiadomo 

tylko, że projekt nowój organizacyi ministerstwa wojny 
już N. Panu do potwierdzenia przedstawionym został.

Ambasador turecki Neinil-Ari Effendi przedstawił dziś 
N. Panu adjutanta, który przybył tu z listem własnorę­
cznym Sułtana, dla powinszowania szczęśliwego ocalenia 
dni i powrotu do zdrowia. Poselstwo tego u rzędn ika  nie 
zdaje się mieć nic innego  na  celu. Z C arog rodu  to tylko 
z 2 4 g o  z. m. w iad o m o ,  że książę  M enźyków  prow adzi u -  
k łady  w najw iększym  sek rec ie .  D aw nie jszy  tak  nazw any 
concer t-europecn  r o r b i ł  s ię  z u p e łn ie  co do Turcy i i k aż­
do państw o działa na swą ręk ę .  Anglia otrzymała nowe 
koncesye w Egipcie. Austrya zaspokoiła s w e  żądania co 
do Bośnii i Montenegro. Francya zaspokoi s w o je  w S y -  
ryi. Przy Rosyi pozostanie reszta niepodległości Wyso­
kiej Porty.

J. K. Mość króI"neapolitańshi mianować raczył hrabiego
O’Donnell adjutanta cesarskiego komandorem krzyża Fran­
ciszka Igo.

Herlill 8 kwietnia.
f  Z dekretu prezydenta policyi z d. 2 b. m., rozwię- 

zującego egzystujące tu oddawna wielkie towarzystwo do 
pielęgnowania zdrowia (Gesundheitspflege-Verein), można 
się przekonać, jaki charakter i jaką dążność władza po­
licyjna nadaje odkrytemu tu przed kilku dniami komplo- 
towi. Przytoczę wam treść tego dekretu, który tu niemałe 
sprawił zadziwienie i dał powód do remonstracyj tak ze 
strony pojedynczych osób, jak ze strony dziennika „Na- 
tionalzeitung" uważanego za organ umiarkowanej Jegal- 
pój demokracyi. Dekret ton brzmi: „Egzystujące tu pod 
dyrekcyą byłego radcy miejskiego Runge wielkie towa­
rzystwo do pielęgnowania zdrowia, obudziło już dawno 
podejrzenie, że pod płaszczem pielęgnowania zdrowia 
okrywa jedynie zbrodnicze dążności. Podejrzenie to opie­
rało się na tćm, że towarzystwo rzeczone miaści w so­
bie po największej części osoby stronnictwa demokraty­
cznego, i że właśnie takie osoby zajmują w niem prze­
ważne stanowisko, dając mu przezto piętno towarzystwa 
czysto-politycznego, które liczą się do najdalej idących 
przywódzców stronnictwa rewolucyjnego (zu den extrem- 
sten Fiihrern der Umsturzpartei). Na czele towarzystwa 
stoi były radca miejski Runge,-którego niebezpieczne ao- 
cyaltslyczno-komunistyczne czynności są notorycznie zna- 
n e ; równe dążności popierają jego zastępca, złotnik Schu’z, 
i zarządca towarzystwa, Levy. Pom ędzy lekarzami towa­
rzystwa znajdują się Abarbanell, Ries, 
dostatecznie agitatorowie partyi rewolucyjnej; ** ■
stracyi towarzystwa znajdują się kandydat Kann g r, 
drukarz Dittmann i inne osoby, których me 0 p . a_ 
gitacye były często przedmiotem p f f ct̂ na juź daw*° 
śledztwa. Lubo z tego powodu by ,e, anja zdro_ 
przyjąć za pewne, ^  str()nnictwu
wia tylko ku temu jest skier® ^
m okratyczno-kom um styczn^ )ck a rsk j.j  pomocy ^
propagandzie d e m o k r a t y ^  nowe żyzne pole; brakło 
jednakże dotąd wyraźnych czynów na .poparcie tego po­
dejrzenia, tak że prezydyum policyi me widziało się w mo­
żności przystąpienia do rozwiązania towarzystwa, ponie 
waż cele jego polityczne nigdy publicznie na j a w  nie wv 
chodziły. Takie czyny objawiły się dopiero wyraźnie  przy
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dokonanym tu przed kilku dniami odkryciu szerokc. roz­
gałęzionego zbrodniczo-politycznego (hochyerra hcr.  chen) 
kompletu. W papierach zabranych jest k 'ik a k ro tm e ja k

„ . j j . U j  " f i ,  ' “ " „ S i n i ,  "2
swą ^^r/0Warr S e r dzâ i e ™ " k i e o s o b y ,  które najmocmói tem się potwierdza ze wszysiąie o» .
w odkrytym komplocie przeważne stauow.sko za jm o w a ^  
miałv równio przeważne stanowisko i w towarzystwie 
zdrowia.* Dekret wylicza 12 takich osób imiennie, które 
zasiada/y w administracyjnej radzie tow arzystw a, między 
niemi wyżej wspomniani lekarz Falkenthal i kupiec Levy. 
Wielka liczba aresztowanych osób są członkami towarzy­
stwa. Ponieważ zaś wedle artykułu 30  ustawy konstytu­
cyjnej mieszkańcom kraju służy prawo stowarzyszenia się 
tylko w takich ce lach ,  które się nie sprzeciwiają prawu 
karnem u; z tej i z powyższych przyczyn prezydyum po- 
licyi postanawia: „towarzystwo zdrowia natychmiast roz­
w iązać ,  papiery i fundusze jego przyaresztow ać, i ża­
dnego zebrania się jego  nadal niedozwalać. Czy y, na 
które się prezydyum policy i pow ołu je ,  me są wiadome. 
Czy tego są rodza ju ,  i e  władza policyjna była prawnie 
unoważniona do przedsięwzięcia powyższego kroku , to 
sąd okaże. Lecz już  dziś lekarze praktyczni Abarbanell i 
Ries protestują publicznio w dziennikach przeciwko in-  
synuacyom zawartym przeciw nim w dekrecie policyjnym, 
i oświadczają, że praw swych w obec  oskarżenia, jakoby 
bvli agitatorami partyi rew olucyjnej, sądownie poszuki­
wać będą. Zresztą ani jeden  ani drugi me znajdują się 
pomiędzy aresztowanymi, co w dziwnej zdaje się być 
sprzeczności z osnową dekretu. „Nationalzeitung 
dotąd żadnćm zdaniem nie uprzedzała znaczenia oflK y -  
tego sprzysiężenia, podając tylko szczegóły  zamieszczone 
w in n y ch  dziennikach, widzi się przez publikscyą dekretu 
policyjnego spowodowaną do protestowania także z swej 
strony przeciwko zawartym w nim oskarżeniom. „Dekret 
policyjny, są słowa „Nationalzeitung*, oświadcza na w stę­
p ie ,  źe osoby należące do stronnictwa demokratycznego 
ju ż 'd l a  tego samego stoją w podejrzeniu zbrodniczych 
dążności. Uważaliśmy za rzecz niepodobną, aby podobne 
zdanie ,  po tylu doświadczeniach, po zwalczeniu tylu p rze­
sądów, mogło być dziś ,  mogło być w ogóle publicznie 
w yrzeczonem , zwłaszcza aby to stać się mogło w publi­
cznym dokumencie, który opatrzony jest podpisem pre­
zydenta policyi p. Hinkeldeya. Byłoby więcej niż tchó­
rzostw em , byłoby bezecnością i bezsumiennością, gdy­
byśmy z naszej strony uroczyście przeciwko podobnemu 
oskarżeniu nie protestowali.* „Nationalzeitung* ma ra c y ą , że 
to czym z stanowiska demokracyi swego pojęcia; ale p.
H inkeldey ma ra c y ą , w ychodząc z s tanow iska , jakio  sam
sobie wyrobił o pojęciu i celach demokracyi. J e s t  to  wy­
raz bardzo rozciągły, i nawet po tylu doświadczeniach, 
na ktdre się „N ationalzeitung" p ow o łu je , trudno go  brac 
w całości w obronę i przyjmować za wszystkie odcienia 
jego pojęcia odpowiedzialność. Słabym jest także a rgu ­
ment „Nationalzeitung* przeciwko połączeniu z sobą w de­
krecie policyjnym wyrazów „demokralisch kommunistisch*, 
wyjaśniający, że to są wyrazy i pojęcia w zasadzie i dą­
żności z sobą sp rzeczne,  co w prasie , przed sądem i 
przed innemi w ładzam i, mianowicie zaś w tak zwanych 
manifestach komunistycznych, z gruntu wyjaśnionem zo­
stało. „Nationalzeitung* ma najzupełniejszą racyą ,  ale p. 
Hinkeldey ma taką sam ą, bo na całe to rozumowanie wy­
starczy mu jeden  argum ent,  jedna odpowiedź, że i de-  
mokracya i komunizm są naturalnymi wrogami dzisiejszych 
m onarchij , a jako tacy, są sprzymierzonymi pomiędzy so­
bą sprzymierzonymi ku wywróceniu dzisiejszego porządku 
rzeczv Cóż na to odpowie organ „uczciwej,  honorowej, 
umiarkowanej,  lojalnej demokracyi?* Na co się przyda 
protestować w imien u maską tylu przymiotów osłonionego 
stronnic tw a, które już w tern znaczeniu znalazło nem e- 
zys swoję w Francyi?  „Nationalzeitung* tanim kosztem 
chce przyjść do opinii odwagi cywilnej, wiedząc dobrze 
naprzód , że za protestacyą jej włos jej z głowy nie spa­
dnie. W sprawie odkrytego sprzysiężenia nie będzie cho­
dziło o teorye polityczne, lecz o fakta dowodzące winy. 
Dekret policyjny podciągnął niepotrzebnie ostatnie pod 
pierwsze. Jest to błąd uprzedzeń czasowych, które wszelki 
ruch polityczny przeciwnego istniejącemu porządkowi r ze ­
czy k ierunku , częstokroć nawet legalny i słuszny, lubią 
piętnować ogólnem w kursie będącem nazwiskiem. Lekar­
stwem na takowe zboczenie bywa sąd ,  i od niego też i 
w obecnym razie dowiemy s ię ,  czy oprócz winowajców, 
demokratów czerwonych i komunistów mamy przed sobą. 
0 p £ J u b T i c z n a  w egzys tenc ją  ostatnich nie ‘wierzy.

• ® kwietnia.
Delegacya angielska wysłana o cesarza Francuzów, 

którćj ważność podnosiły tak wysoko dzienniki rządowe 
francuzkie, otrzymała traiczny koniec w Izbie lordów. 
Delegacya ta zaimponowała dziennikom angielskim dlate­
g o ,  że była złożona z wielkich figur finansowych: pp. 
Powieś dyrektora London-Docks, p. Hawkey rządcy ban­
ku, pp. Glyn, Roberts,  Masterman dyrektorów banau, pp. 
Thompson i Duke, członków parlamentu, pp- Uoismid, 
Gurney, Baring, Gladstone, bankierów itd. W zględne w y­
rażanie się dzienników angielskich o delegacyi,  zdawało 
się pokazywać, że rząd niebył obcym jej wysłaniu, tym­
czasem interpelacya lorda Campbela całą zasłonę ro zd a r-  s 
L». Lord Clarendon, minister spraw zagranicznych, oświad- j 
C1t \ ,  iż niewziął żadnego udziału w wysłaniu delegacyi, 
i e  ją  uw aia t za czyn prywatny, i i e  rozkazał lordowi

Cowley nie przyłączać się do niej. Delegacya miała 
więc na celu interes prywatny, ale ja k i?  oto otrzymanie 
koncessyi drogi żelaznej z Lyonu do Bordeaux, i przy­
stąpienie cesarza Francuzów w summie lOciu milionów 
do kompanii, mającej zaprowadzić komunikacją na mię- 
dzy-morzu Panama. Pompa delegacyi dokonała zamierzo­
nego celu- cesarz Francuzów podpisał na wszystkie żą­
dania a teraz Anglicy, jak nasi dawni starostowie, obda­
rzeni ’ dzierżawami, obracają się tyłem do tronu i wy­
śmiewają się z Francyi Anglicy w Paryżu me kryją się 
7 radością źe interpelacya w Izbie lordow wyświeciła 
sprawę delegacyi. Ich dut«a i patryotyzm są j e_
dne i każdy Pozdr poniżający Anglią mocno ich dolega 

Od floty francuzkiej niema dotąd innych wiadomości jaK 
te iż płynie pomyślnie, i i e  wkrótce stanie w Archipe­
lagu. Ze Stambułu niema także nowych wiadomości, a e  
są objaśnienia. Ks. Menżyków negocyuje z pozomem u -  
miarkowaniem, a rozsyła po półwyspie wschodnim o ice-  
rdw jak gdyby Rossya miała wkrótce zająć Turcyą. nos 
sya ’zdaje się postępować jak gdyby była pewnai, że 
Francya wojny prowadzić niemoźe, i że wysłanie jej tioty 
zamieni się w próżną promenadę. Giełda paryska lęka się 
zbliżenia do siebie flot i jakiego zdarzenia, które wojnę 
mogłoby uczynić konieczną. Lęka się zaś tego tern bar­
dziej,  że ma opinią, i i  cesarz Francuzów nieda sobie 
ubliżyć i starać się będzie o utrzymanie honoru Francyi. 
Po rozpędzeniu kulisy, giełda paryska jost dziś niemal 
pustą. Rozpędzenie kulisy miało nastąpić i  różnych po­
wodów: w przewidzeniu mianowania 20 tu nowych mekle- 
rów; z clięci sparaliżowania popłochów giełdowych i z o -  
bawy kulisyerów, którzy mają dzielić opinie republikań­
skie. Rząd dzisiejszy ma za sobą spekulantów i tak zwa­
nych fa is e u r s ,  ale fa is e u r t  ważniejszych. Niżsi , mniej 
bogaci,  mniej zaangażowani w operacye,  a zatem mniej 
mający do stracenia, mają mu być przeciwni. Autor b u -  
letynu giełdowego w D ebatach  krytykuje rozpędzenie ku­
lisy twierdząc, źe ono utrudnia podwyżkę giełdy, a u ła ­
twia spadek. Podług n iego , grający na spadek niejest 
chciwy realizowania korzyści i niepolrzebuje dlatego ku­
lisy rannej i wieczornej,  kiedy grający na podwyżkę znaj­
duje się w zupełnie przeciwnem położeniu. Rozumowa­
nie dosyć krętne autora rzeczonego boletynu zdaje się 
pokazywać, że będąc jednym z kulisyerów, autor w swej 
sprawie dość stronnie przemawia.

Zapóźno już wam pisać o liście, który p. Montalembert 
p rzes ła ł  panu Billault, wymawiając się od uczestnictwa 
w balu Ciała prawodawczego danym dla cesarstwa. Pan 
Montalembert komunikując sam kopie tego listu głównym
korespondentom  angielskim  i belgijskim , p o k a z a ł, Źe Stara 
siq odrobić sw ą p rzesz ło ść , nacechow aną niejednym  błt{-

dem. Dorozumieweno s ię ,  źe list jego  obraził niemało 
deputowanych, ale panu Montalembertowi sarkazmu nigdy 
nie braknie , i dlatego niebardzo kto zaczepić się go 
ośmiela.

Kilka dni temu rozeszła się pogłoska ,  że je n e ra ł  Cor- 
nemuse nie um arł za p op lex i i ,  lecz i e  był zabity w po­
jedynku przez marszałka de St. A rnaud , który ze swej 
strony nieopuścił Paryża dla leczenia się na żołądek, lecz 
na leczenie rany w brzuch, którą od jenera ła  Cornemuse 
odebrał. Pogłoska ta rozeszła się jak zwykle w próżni 
paryskiej biegiem nadzwyczajnym, ale zapewnić was mo­
gę najrzetelniej i wcale nie dwuznacznie, źe była wie­
rutną plotką, wylęgłą w próźniaczym i niechętnym umyśle.

Bal ratuszowy dany dla cesarstwa w sobotę d. 2 t. m. 
nieodznaczył się źadnem zdarzeniem. Nazajutrz w nie­
dzielę po wysłuchaniu mszy> ce*arz odbył rewią przed 
Tulieryami, a potem udał się z cesarzową na Steeple 
chase do la Marche. Mimo niepogodnego czasu ,  cie­
kawych było dużo. Zwyczajem swoim, familia cesarska 
zajmowała nad strumieniem osobną trybunę, którą nie­
chętni przyrównywali dla jej wielkości i wysokości, do 
teatru maryonetek. P u b l i c z n o ś ć ,  złożona z osób wyższe­
go tonu i ponaj większej części rojalistów, zwróciła tylko
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żona z Francuzów. arz0wa niejest przy nadziei,
Pokazuje s.ę znowu źe CeS ia ^  c ^ ^ / m a j ą  daó 

i pokazuje się to z kolei co ,  ^
w tych dniach bal w Tuliery«oh. Zycie towarzyskie od­
żyło znowu po świętach. Balów prywatnych je s t  co nie­
miara. T ea tr .  są także pełne. Anglicy zaczynają wyjeż­
dżać do Londynu, ale w ich miejsce walą się Ameryka­
nie. Ostatni parowiec zaatlan yc i przywiózł ich kilkaset 
do Hawru. Cichość je s t  g 'ę b ° k.a. Publiczność mówi tylko 
o giełdzie, a jednak C onstit» tlonnel i Pays  napomykają 
o zamachach demagogicznych. 0 ma znaczyć? nie­
wiadomo.— Poddanych pod sąd ocespondentów, mają bro­
nić pp. Dufaure, Laboulie, Plc(Iue> enard i Duteil. Obro­
ny adwokatów zrobiłyby wrażenie na publiczności, gdyby 
je  dzienniki mogły ogłosić.

Kwestya małżeństwa duchownego i cywilnego, jest do­
godnym materyałem dla pus,?° , J a n i k ó w .  p_ Dupjn 
wystąpił przeciw p. Sauzet. «e »acy walczy ciągle 
w tej kwestyi z 1’U nicers. ^  n t c j l Am» de la R e­
ligion  są za I’U nivers. Kwestya małżeństwa duchownego, 
jako poprzedzającego małżeństwo cywilne, może być za­
wieszoną, ale nie będzie opuszczoną. Redaktorowie I’U ni­
v e r s ,  nawet najbardziej racyonalni, twierdzą, że res tau -  
racya katolicka przedsięwziętą została na seryo i źe p a r -  
tya katolicka zwycięży. P- de “ ńmusat walczy przeciw 
takiój restauracyi w imie filozofii. W przedostatnim nu­

merze R evue des D eux M ondes, ogłosił on krytyczny 
artykuł nad kazaniami księdza Ventury. Do Paryża przy­
był w tych dniach margrabia Ricci,  ablegat papiezki, a 
krewny ks. Poniatowskiego. Rząd zaprzeczył ,  aby able­
gat ten był politycznym posłańcem Papieża , i zapewnił, 
źe tylko przywiózł beretę dla nowo mianowanego kardy­
nała arcybiskupa Tours ,  ale publiczność temu mowierzy. 
Przed balem danym w ra tu szu ,  nuneyusz papiezki udał 
się do Tulieryów i wręczył cesarzowej gromnicę przy­
słaną i poświęconą przez Papieża. Gromnica ta ma być 
bardzo artystycznie ozdobioną; nieulega już żadnej wąt­
pliwości, źe p. Yeuillot przemógł w Rzymie arcybiskupa 
paryskiego. Arcybiskupi i biskupi utyskują na to w zna­
cznej części,  twierdząc, źe wyrok papiezki naruszyć może 
ich władzę i karność duchowną. Wieczory arcybiskupa pa­
ryskiego niesą tak licznie uczęszczane przez duchowień­
stwo. Duchowieństwo przekłada salony p. Fortoul, mini­
stra oświecenia.

Przegląd Polityczny.
Pełnomocnicy konferencyj celnych w Berlinie rozjeż­

dżają się już do domów i podobno w końcu maja znowu 
przybędą. W połowie maja spodziewają się wymiany r a -  
tyfikacyi nowego traktatu Związku celnego.

Podwyżka podatku na cukięr burakowy jest  niewątpli­
w ą ;  wpłynie ona znacznie n a  c a ł e  gospodarstwo wiejskie, 
a w wielu miejscach cukrownie mianowicie mniejsze nie 
zdołają się utrzymać. Takie je s t  przynajmniej zdanie te ­
chników.

Aresztowania w skutku odkrytego spisku w północnych 
Niemczech, pojawiają się jeszcze t u i  owdzie. W Berlinie 
dotąd jeszcze wiele broni wyrzucają pokryjomu na ulice. 
Rząd zniósłszy stowarzyszenie powszechne opieki nad cho­
rym i,  nietamuje bynajmniej działalności pojedynczych te­
go rodzaju stowarzyszeń, rozciągając wszakże nad niemi 
dozór.

—  W  sejmie duńskim odrzucono wniosek opozycyi w spra­
wie następstwa.

Korweta pruska „Gdańsk* odkomenderowaną została  do 
Marokko z żądaniem zadość uczynienia za zabór jednego 
statku kupieckiego pruskiego przez rozbójników morskich 
z Marokko.

—  Dyrektor telegrafów sardyńskich Bonelli rozpoczyna 
rozpoznanie miejscowości dla założenia telegrafu podmor­
skiego między Piemontem i wyspą Sardynią. Anglia pra­
gnie użyć tego telegrafu dla swoich depesz indyjskich.

—  D zisiejsze w iadomości z F r a n c j i  dotykają  po w ię ­
kszej częśc i  kw esty j po li tyczno-re lig ijnych .  Donieśliśmy 
ju* o zaprzeczen iu  M o n i to ra ,  aby m a łżeństw o  cywilne
miało być zniesionem. M onitor wprawdzie nic niewspomina 
o zniesieniu tak zwanych artykułów organicznych i o mo­
żliwości zawarcia nowego konkordatu z Stolicą apostol­
ską. Mimo tego jednak, wiele osób widzi w oświadcze­
niu M onitora  urzędowe potwierdzenie pogłoski,  że Pa­
pież do Paryża więcej nieprzybędzie.

Z drugiej strony, dowiadujemy s ię ,  źe nadszedł już do 
nuneyatury papiezkiej w Paryżu, list okólny Ojca ś., orze­
kający w sprawie między dziennikiem U nivers  a arcybi­
skupem paryskim. Okólnik ten ma być przesłany wszyst­
kim biskupstwom zanim zostanie ogłoszonym. Tymcza­
sem depesza telegraficzna z Paryża donosi, i e  arcybiskup 
Sibour w skutku tego okólnika, cofnął zakaz czytania 
U niversa  i dostarczania mu artykułów duchownym swojej 
dyecezyi.

Dzienniki A ssem blće N ationale  i la Mode, otrzymały 
powtórne ostrzeżenie; za pierwsżem więc przekroczeniem 
prawa drukowego wystawione są na zawieszenie.

Dekretem cesarskim, czterech radzców stanu mianowa­
nych zostało inspektorami policyi.

— Dziennik M orning Chronicie  ma wiadomości z Malty 
dochodzące do d. 29 m arca,  wedle których niezanosiło 
się wcale na wypłynięcie floty angielskiej. Depesze przy­
wiezione przez statek Caradoc były tego rodzaju ,  że 
gdyby admirał Dundas był w yp łynął ,  Caradoc miał za 
flotą jego pospieszyć, aby ją  s awróc ć. Zaraz po przy­
byciu Caradoku  do Malty wysłana została korweta pa­
rowa N iger  z opieczętowaneini rozkazam i, i poleceniem 
postępowania za śladem floty francuzkiej.

—  Książę Ghika ma objąć napowrót rządy, i w Jassach 
czynią świetne na przyjazd jego  przygotowania,

Srbske now inę  podają nominacyę b. ministra Garasza- 
nina na senatora.

G azeta T ryestska  u trzym uje, że książę Mężyków u -  
kłada się z Portą o sprawę Czarnogóry i zupełne u sa -  
mowolnienie chrześcian w calóm państwie.

Konsul francuzki w Damaszku przyjął pośrednictwo 
w sporze między rządem a Druzami względem dostawy 
rekrutów. Dywan niekontent z mieszania się obcego 
wpływu w czysto w ew nętrzną sprawę.

Sławny rozbójnik w Syryi Szeik Mohamet Daud który 
siał postrach w okolicy Bajrutu został schwytany.

N ac zp ln e  w ł a d z a  po licy jna  z a m ia n o w a ła  p r z y  p. k. 
D y re k c y i  policyi w e  L w o w ie  n adkom isa rzam i:  komi­
s a r z y  o b w o d o w y c h  J ó z e f a  N a d e rn ia n n a ,  J a n a  P h i l ip ­
p a  i k o m is a rz a  policyi F e r d y n a n d a  K r e u t z e r a ;  komi­
s a rz a m i :  ty m c z a so w e g o  n a d k o m isa rz a  policyi L u d w i ­
k a  H i r s c h b e r g a , a s e s o r a  m a g js t ra tu  w  Dobrom ilu 
W in c e n te g o  W e i d n e r a ,  jnraktyKanta k o n c e p to w e g o  
g u b e rn ia ln eg o  M i c h a ł a  K ohlera, nadporucznika żau -
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darmeryi Maurycego Kolarzowskiego, nadporucznika 
audytora we Lwowie Ottona L angnera , i kancelistę 
urzędu obwodowego Jan a  Vogla; sekretarzem expe- 
dytora i registratora policyi Franciszka Teplego. Na­
stępnie syndyka magistratu w Oświęcimie Karola Za- 
łęckiego komisarzem pelicyi w Brodach.

Przy  c. k. Dyrekcyi policyi w  Krakowie, nalane 
zostały  przez tęż w ładzę  urzęda: ur ąd nadkomis- 
sarza dotychczas wemu adjunktowi policyi Francisz­
kowi Smidowiczowi; następnie komisarzy: tymczaso­
wemu adjunktowi policyi Janow i Brynkowskicmu, 
tymcz. adjunktowi policyi Adolfowi Cossa, komisa­
rzowi zawiadującemu w Ci rudymskiej komisyi uwol­
nienia gruntowego w Czechach Henrykowi Howarce, 
nadporucznikowi żandarmeryi Antoniemu B uokuero- 
wi, sekretarzowi starostwa obwodowego w Tacho- 
wie w Czechach Józefowi Paszmie i burmistrzowi 
S tarego S ąc  a Michałowi Fiatkiewiczowi; wreszcie 
urząd sekretarza kanceliście policyjnemu Jenowi Dut­
kiewiczowi.

W ied eń  9  kwietnia. .K or. austryacka  pisze: Co­
raz większe są  oznaki uspokojenia pod względem 
kwestyi wschodniej. Kiedy z Konstantynopola dono­
s z ą ,  że układy między nadzwyczajnym posłem ces. 
rosyjskim księciem Menżykowem i D ywanem , zada- 
walniający biorą obrót, dowiadujemy się zewsząd 
również z Paryża, że spokojne skłonności górę biorą. 
P rzysłan ie  floty, która już 3go b. m. w Archipelagu 
pojawiła s ię ,  postanowionem było zapewne pod 
wpływem pierwszego wrażenia przesadzonych wie­
ści ze wschodu. Być może, że udział byłego posła 
p. de L w ale t te  miał tu jeszcze  miejsce; wiadomo, że 
rząd francuski uczynił ten kiok w przypuszczeniu, 
że flota angielska już jest w drodze, i że Francya po­
winna być w stanowczej chwili reprezentowaną na 
polu wypadków przez znakomitą s i łę  morską. Nie 
można zaprzeczyć, że wszystkie mocarstwa z poło­
żenia swego powołane do udziału w sprawach wscho­
du, postąpiły sobie z przezornością, umiarkowaniem 
i oględnością na wzajemne swoje iutresesa. Ważność 
i wielkość przedmiotu zrodziły to usposobienie . we 
wszystkich, a potrzeba porozumienia uznaną jest jako 
rękojmia utrzymania powszechnego pokoju. Usposo­
bienie to opanowało jak  się zdaje panią mórz A n­
glię owo państwo, które w podobnych razach d a ­
wniej zw ykło  występować z rozkazem swojej woli 
w  energiczny, a częstokroć obrażający sposób. P a ń ­
stwo to postępuje obecnie na drodze pojednawczej 
tak ja k  wszystkie inne współzawodniczę państwa. 
Deputacya londyńska przedłożyła  petycyę ministro­
wi spraw zagr. lordowi Clarendon, żądając czynnej 
interwencyi na rzecz Turcyi. Lord Clarendon z g o ­
dził  się n a  duch tej prośby w ogólności, ale stanow­
czo o d m ó w i ł  głównego żądania tj. zbrojnej interwen- 
cvi Gabinet również angielski zdaje się mieć prze­
konanie, że kwestya najstosowniej da się rozstrzy­
gnąć na polu dyplomatycznych negocyacyj i strzeże 
się zamącić wątpliwą syluscyę przez zbrojne w y­
stąpienie. Lord Stratford Redcliffe z tymże samym 
zapewne duchem zgody przybędzie do Konstantyno­
pola, a jeżeli podróż jego nie zwlecze s ię ,  zapewne 
już musiał atanąć na miejscu i może przyspieszy on 
spokojne załatwienie sporu, zamiast mu przeszko­
dzić.

— Opat Franciszek Farkas przeznaczył z okazyi 
szczęśliwego ocalenia NPana 5 2 ,0 0 0  z ł r .  na katoli­
cki zakład wychowania dziewcząt w Stuhlweissen- 
burgu, zastrzegając sobie dożywocie od tego kapita­
łu .  Z ak ład  ten ma nosić imię cesarskie. Rada gmin­
na tego miasta ofiarowała na wewnętrzne urządzenie 
tego zakładu  6 2 7 2  z łr .  i coroczną dopłatę 4 4 0  
z łr .  m. k.

  NPan postanowił, aby dotychczasowy podział
administracyjny w W ęgrzech na dystrykta pozostał 
niezmienny, i zarazem w yznaczył personals urzędni­
ków po wydziałach namiestniczych w Budzie, P res -  
burgu, Koszycach, W . W arażdynie i Oedenburgu. S ą ­
dy wyższe krajowe zasiadać będą w Peszcie, P res -  
burgu , Oedenburgu, Preszowie i W . Warażdynie.

— Rząd w yznaczył komisarza dla zbadania nędzy 
w Karpatach i podgórskich okolicach. Mieszkańcy 
maisteczka Neustadtt nad W ag ą ,  którzy poszkodowa­
ni zostali w r. 1 8 4 8 ,  maja otrzymać wynagrodzenie 
w ilości 3 0 0 ,0 0 0  z łr .

^  Rułgsryi urządzonych będzie kilka uowych 
wice-konsulatów dla opiekowania się wywozowym 
handlem austryackim. Dotychczas znajdują się tam 
jeden konsulat w Ruszczuku i wice-konsulat w Wid 
dyniu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

zdy zamieszczone są na wszystkich stacyach drogi 
żelaznej.

 ̂ i* & n c y
P a ry ż  6  kwietnia. Journa l des Debats poświęca 

znowu dzisiaj sprawie wschodniej bardzo obszerny 
artykuł, pióra p. Naint-Marc Girardin. W skazuje on 
w nim naprzód, że Niemcy w skutku zawartego mię­
dzy Austryą a 1 rusami traktatu celno-handlowego, 
zajmują w kwestyi wschodniej inne stanowisko, ani­
żeli dawniej, \ że nie mogą być nadal obojętnemi 
rozwiązania jej świadkami. Dalej utrzymuje autor 
z goryczą, że europejska dyplomacya chwyta się 
wszelkiego pozoru, aby każde zawikłanie na wscho­
dzie, francuakiej przypisywać polityce. Tak w roku 
1 8 4 0  posądzono h raucyą 0 zagrabienia Egiptu
i cztery w ięlkię mocarstwa skoalizowały się przeciw­
ko n ić j; dzisiaj z a rzu c a ją  ZQowu jakieś rozszcze- 
nia do Jerozolimy. „Zdaje się" pisze w końcu pan 
Saint-M arc Girar m, jakoby europejskiej polityce 
więcej zależało na osamotnieniu F rancj i , aniżeli na 
utrzymanie l u r c y i , . t em to w łaśnie największe 
jest kwestyi wscho niej niebezpieczeństwo.^

— R adzca  ©tanu aisse, m ianowany prefektem de­
partamentu Ro snu w y d a ł  okólnik do swoich pod­
władnych, z następujący wyjmujemy ustęp:

„Wisdomo , jakiego niebezpieczeństwa uni­
knęła społeczno . opieka Opatrzności i poświęcenie 
Cesarza ocaliły ją .  Chociaż ła tw o  się zapominają 
usunięte niebezpieczeństwa, dobrze jest wszakże
przypomnieć je , aby im podobnych uniknąć.
Najpewniejszym o .go  środkiem jest,  c a łą  pieczo­
łowitość naszą zw racać ku temu, aby liczbę ludzi 
uiezadowolnionych, z powodu, że cierpią, o ile mo­
żności zmniejszać. Należy ich ze społeczeństwem 
pojednać, przekonywując jcjj  ̂ społeczeństwo
dla wszystkich k as równe ma współczucie i nad 
wszystkiemi opiekę.

— Jeden z korespondentów Independance  pisze: 
„Jak  zawsze, tak i teraz niezbywa na alarmistach. 
Pewna osoba p rz e d s ta w ia j  mi ki,kft dnj (emu w c z a r_ 
nych kolorach obraz dzisiejszego położenia. Z ape­
wniała mię, żc spokojnosć, jaka panować się zdaje, 
jest tylko powierzchowną; ze towarzystwa tajne są 
zreorganizowane i spiski knują się nieprzestannie; że 
niedawno aresztowano na ulicy d’Angouleme 2 0  osób 
zgromadzonych w zamiarze podniesienia rozruchu; 
że temi dniami odbył się przy rogatce tronowej ban­
kiet żołnierski, że żołnierzy tych aresztowano, rów ­
nie jak  kilku robotników, którzy rozrzucali manifests 
rewolucyjne z  podpisem Filipa Pyat;  żc spiskowi 
w cichości oczekują h a s ł a ,  które dane będzie skoro 
nadejdą okoliczności sposobniejsze; że dalej opozy- 
cya salonów trwa ciąglB» 1 białe, m aleń k ie  rączki, 
zamiast przesuwania się po klawiszach lub nalewa­
nia herbaty, p r z e p i s u j ą  p o li ty czn e  pamflety, namiętne 
listy wydalonych z kraju znakomitości itp.

Wszystkie te fakta, szczegółowo wzięte, mogą być 
prawdziwe; mogę nawet zapewnić, że niemi są po 
większej części, ale zbiorowo nie mają takiej ważno­
ści, jaką da nich przywięzują pewne niespokojne 
wyobraźnie; rząd uorg»nizovy8ny jes t  do obrony, gdy 
tymczasem nie ma nic uorganizowanego, coby go za ­
stąpić mogło; ła tw o  stąd wyprowadzić wnioski i od­
łożyć na stronę obawy.“

— Tak zwany proces korespondentów, ma się roz­
począć jutro przed sądem policyi poprawczej. D w u­
nastu jes t  obwinionych, mianowicie pp. Alfred de 
Coetlogon, Cezar Bernard, Anatole de Coetlogon, Vir- 
m utre ,  de Planhol, Flandio, de Chantelauze, Aub. r -  
tin, książę de Rovigo, ^ oel ” e la Pierre , Vallee i 
Szarw ady, ten ostatni r«dem Węgier. Z asady  oskar­
żenia są następujące: 1*lne 8tovvarzyszenia, niedo­
zwolone wprowadzanie do r ran cy i  obcych dzienni­
ków, rozpowszechnianie ic , złośliwe rozpuszcza­
nie fa łszywych i niepokojących wieści, publiczne o- 
braźliwe wyrażenia przeciwko naczelnikowi rządu 
w kawiarni Tortoniego, rozdawanie 5frankowych ta­
larów, na których popier.sl® Cesarza było znieważo­
ne i symbola nienawiści 1 P°gardy przedstawiały, 
tajne przechowywanie brom i ainunicyi, cakoniec co 
do Sza.w adego pobyt wc ł ra n e y i  pomimo rozkazu 
wydalenia. Najgorzej wyjsc mogą na tym procesie 
oskarżeni o tajne stow#rzy ^ en'a :  bracia Coetlogon, 
Virmaltre, de Planhol, Fl*n(j'n, de Chantelauze i A u- 
bertin, ci bowiem, na m°cy dekretu wydanego po wy­
padkach grudniowych, m°S^ ®yó deportowani.

— Mówią, że p. Berryer nie chce się poddać zw y­
kłej ceremonii przyjęcia do akademii francuzkiej, 
(której członkiem z o s t a ł  w ybrany), aby nie być 
w skutku tego zmuszony01 Przedstawić się Cesarzo­
wi, jak  to przepisuje daW°y zvvyczaj akademii.

— Przybyły  onegdaj nadzwyczajny Wy8j snjec Ojca 
ś. ablegat margrabia R 'cC' Pri5yw iózł palliusz kardy­
nalski dla arcybiskupa z lours. Z a raz  po przybyciu 
swojem margrabia udał się do arcybiskupa, który j a -

D y re k to r  Drogi Żelaznej W arszaw sko -  W iedeń­
skiej zawiadamia, ze od dnia l b  b. m. i r. zawieszo­
ny na czas miesięćy zimowych rozkład jazdy , przy_ „    r _,  ,
Jnli>iinvm zostanie, a mianowicie pociągi odchodzić ko Senator bawi w P a ry zU 1 w ręczy ł  mu dekret pa-
heHs • y W arszaw y  0 godzinie 7 m. 4 o  rano, do Ł o -  ' piezki. W  p rzysz łą  niedzielę nhwy kardynał otrzy- będą. zW a rs z a w y  g, flC ch o ... ą -  -  >
w .c z a  » G ra n ic y ,  z M /  do Ł o w ic z a  o go-

i ss l j-
ma palliusz z rąk C esarza, w  T u iie r y ^ j ,

— W zesz łą  sobotę, nuneyusz papierki m a r g r a b i a  
Garibaldi w ręczy ł  Cesarzowej przes łaną  dla niej

przez Ojca ś. poświęcaną gromnicę.
7 l ° ^ rZyKStW(! księe arzy -  wydawców zakupiło 

w tych dniach od p. Lamartina prawo w łasności 
wszystkich dzieł jego, za summę 4 5 0 ,0 0 0  franków 
Zdaje się atoli, że mimo tego interesa p. de Lamar­
tine nie są w najlepszym stanie, gdyż porzucił swoje 
wspaniałe mieszkanie przy ulicy de i’Universite a 
natomiast na ją ł  w tejże ulicy bardzo skromną kwaterę.

A n g l i a .
L o n d y n  5 kwietnia. (Posiedzenie I?by lordów). 

L o rd  Campbell: „Pragnę zapytać szlachetnego lorda 
sekretarza spraw zagranicznych, co do podanego przez 
dzienniki sprawozdania, o złożeniu przez pewne o- 
soby adresu Cesarzowi Napoleonowi ' ^T|"
chcę o tych osobach nic powiedzieć ubliżającego 
są to bowiem ludzie szanowni, i powody ich k ró lu  
są zapewne chwalebne, ale obawiam się, że oni do­
puścili się przekroczenia prawa naszego kraju i p ra­
w a narodów. Wedle przyjętej przez prawników za ­
sady, wszystkie stosunki z obcemi narody odbywać 
się powinny jedynie za pośrednictwem ministrów i 
posłów legalnie uwierzytelnionych. (Tu  mówca przy­
tacza wyjątki z „praw a narodów Vatels" i z dzieła 
„Puffendorfa“ i opow iada , że gdy w r. 1791  wy­
słana  została  przez prywatne osoby deputacya do 
Cesarzowej Katarzyny II. Krok ten potępiony zo­
s ta ł  w najsilniejszych wyrazach przez p. Burkę, j a ­
ko naruszenie praw a narodów). Nie ulega wątpliwo­
ści, że te osoby, jeśli krok ich nie by ł przez rząd do­
zwolonym, dopuściły s ię ,  nie wiedząc może o tern, 
czyuu przeciwnego prawu narodów7. W praw dzie o- 
świadczenie objęte tym adresem jest bardzo niewinne, 
i mogę się szczerze doń przy łączyć , ale sdres prze­
mawia w takim ton ie , jak  gdyby pochodził od an­
gielskiego narodu; muszę więc zapytać czyli sir 
James Duke posłany został do Paryża dla zastą­
pienia lorda Cowley w charakterze ambasadora nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocnego. Nie mówią 
nic o tern czyli lord Cowley, był przy tej demonstra- 
cyi obecnym. Przypominam sobie, że gdy p. Smith 
O’Brien i inni Irlandczycy składali adres rządowi 
tymczasowemu francuzkiemu, tak samo rzecz się mia­
ła .  Pragnę zatem dowiedzieć się czyli ci panowie 
otrzymali, dla swojego przedsięwzięcia sankcyą r z ą ­
dową.

Hr. Clarendon: „Zdaje mi s ię ,  że szlachetny i u -  
czony lord zanadto wielką do tej spraw y przyw ię-  
zuje wagę. Zdaniem mojem, panowie c i ,  złożyli a -  
dres pochodzący jedynie od prywatnego ciała  lon­
dyńskich obywateli, wypowiadając w niem swój pry­
w a tn y  sposób widzenia w  pewnym specyalnym przed­
miocie, zaczem interpelacya s z la c h e tn e g o  i uczonego 
lorda  na b łę d n e j  s p o c z y w a  z a s a d z ie .  P a n o w i e  ci, k o ­
m u n ik ow a li  mi za m ia r  z ł o ż e n i a  adresu Cesarzowi Na­
p o le o n o w i ,  a  p r z e j r z a w s z y  g o ,  nieuznałem aby ta­
k o w y  m i a ł  cechę n a r o d o w ą .  Niedałem wszakże tvm 
panom ze strony rządu królowej żadnego upoważnie­
nia, i odmówiłem w ezwaaia naszego ambassdors a b y  
przy jego złożeniu był obecnym."

L o id  Ellenborough: „Uważam spraw ę tę za bar­
dzo ważna. Podzielani w zupełności zdanie szlache­
tnego lorda Campbell, wyjąw szy pochwały jakie od­
daje owym indywiduom. Co domnie, sp raw a ta przej­
muje mię jedynie uczuciem odrazy, a sko o najzawo- 
łań sza  powaga orzeka, że ci ludzie stali się winny­
mi ważnej obrazy prawa, spodziewam s i ę ,  że gdyby 
sz l .  lord , w charakterze swoim s ę d z i e g o ,  m i * ł  w  ich  
sprawie wyrokow ać, wyrok jego niemieściłby żadnej 
w sobie p o c h w a ł y . "

Lord M almesbury: „Podzielam sposób widzenia 
szlachetnego lorda Clarendon, że adrrs  ten by ł  nie­
winnym i niepotrzebnym. Znajdowałem się w  P a ry ­
żu ,  pod czas jego złożenia, i mówiłem z kilkoma 
francuskiemi ministrami, którzy zapewniali mię, że 
takowy najlepsze sp ra w ił  w rażenie , na wszystkich 
klasach ludności stolicy."

Lord kanclerz zaprzecza ,  aby składanie adresu 
przez poddanych angielskich obcemu monarsze było 
bezprawnem, i przytacza za p rzy k ład ,  adres złożo­
ny W. księciu Toskańskiemu w sprawie Madiai.

Izba przechodzi do innych przedmiotów, nie®*J9" 
cych dla zagranicy żadnego interesu.

R o s s y a. .
N. C esarz ,  wynieść ra c z y ł  do godności 8̂ A  

cesarstwa rosyjskiego, drugiego syna ^ .  huzarów 
na Dżangera, korneta pułku lejb-gw*B̂ m 
Ibrahima Czyngisa, w raz  z jego pot<,ftl<

Kronika miejscowa i .
^  v;«rani od dni kilku  b racia  W ip .K r a k ó w  n  kwietny Ocze^ ^

mawscy, przybyli wczoraj do ^  powodzeniem. pp. W ieniawscv 
dali konBertow J iA w koncercie i niewątpimy, ie  w mie- 
ś c i f  nTszłm rdwnie p o c h le b n e  znajdą przyjęcie, jak wszędzie, gdzie-

k ° 7 e Lotcry^fantowa, którą mylnie zapowiedzieliśmy na dzisiai 
odbędzie się 1 4go we czwartek. Fanty w liczbie około 7 00 są po 
większćj części bardzo piękne, a są między niemi i bardzo kosztowne" 
O ile nam wiadomo, ma być 6 stolików z fantami. Jeden  mieszl
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czący fanty w artości k ilkuset złp . każdy, będzie po 2 z lr . b ilet,

wszystkie inne po 4 0  kr.
—  T egoroczna zim a szczególne p ia ta  nam próby; bo po parę 

dniacb pięknój pogody, na  nowo śnieg pruszył cały dzień wczoraj­
szy, a  dziś rano b iałe  dachy widzieliśmy. Obawa powodzi ju ż  u- 
sta la , bo W is ła  dziś nieco opadła, a słońce przeb ija  ju ż  dziś szare 
chm ury i być może, że się pogoda utrzyma.

  Cesarz M ik o ła j , dowiedziawszy się o szlachetnym  czynie
w łościanina M arina, k tó ry  w czasie pożaru  tea tru  w M oskw ie, cu­
dem  praw ie pomocy bozkićj i swojćj śm ia ło śc i, ocalił życie pozo­
stałem u na palącym  się dachu m ajstrow i; za przybyciem  tegoż M a­
rin a  do Petersburga, rozkazać ra c z y ł , aby staw ił się w pałacu ce­
sarskim . Tam  J .  C. M ość raczy ł p rzy jąć  M arina  w gabinecie swo­
im w te słow a: „B ó g  ci zap łać  za dobry czyn. U całuj m n ie , i o- 
powiedz ja k  ci B óg  dopom ógł. “ M arin  w prostych słowach objaśnił
0 wszystkićm, a N . P an  wysłuchawszy go ja k  najłaskaw ićj, r z e k ł : 
„ Id ź  z B o g iem , a  gdy będziesz w p o trzeb ie , przychodź do m nie, 
kiedy zechcesz." J- C. M ość polecić raczył w ynagrodzić M arina 
m edalem  „za  uratow anie g inących", i w ypłacić mu 1 5 0  rubli sre­
brem .

—  W e wsi K lein  S th w irse n , pom iędzy Pollnowem  i Kummels- 
burgiem  zbierają się tak  zw ani nabożni (Irw ing ianery). W  W ie l­
kanoc zebrało się czterdziestu  z nich na  modlitwę i śpiewy, m ając 
przew odniczącego i do tego  doszli fanatyzm u, iż gdy jed en  powie­
dział , Że je s t  opętanym  i nieczystym , drudzy z niego wypędzali k i­
jam i d ja b ła , poczynając od dołu do góry  b ić  po ciele opętanego. 
Gdy ten  z bólu nareszcie krzyczeć zaczą ł, że d jabeł ju ż  doszedł 
mu do g a rd ła  i potrzeba go ty lko  w ydusić, aby od niego by ł wol­
nym, fanatycy pochwycili za gard ło  i dopóty d ław ili, aż g °  udusili. 
T ru p a  wynieśli do drugiej izby, a  sam i ja k  najspokojnićj dalój śpie­
wali i m odlili się. D oniosło się to  do dworu i do so łty sa , dziedzic 
z sołtysem  udali się do tego d o m u , chcąc się p rzek o n ać , co się 
s ta ło , ale nabożni w ybili ich kijam i i przym usili do ucieczki. W  ten- 
czas sołtys wezw ał ze wsi pomoc, pochwytano zbrodniarzy  i spro­
wadzono do więzienia. Starszego nabożnych zapytał dz iedzic , dla 
czego w tak  okropny sposób zam ordowali człow ieka, na  co starszy  
odpow iedzia ł, on n ieu m a rł, pan go znowu obudzi. (G . Poz.)

  N a  ostatnim  kongresie braci Rothschildów  obliczono w przy­
bliżeniu m ają tek  tćj rodziny bogaczów na 2 5 0  milionów franków; 
za pom ocą kredytu  sw ojego Rothschildow ie rozporządzać m ogą 
przeszło  5 0 0  milionami.

  N ajw iększa znana do tąd  g łębokość m orza odkryta została
3 0 g o  październ ika 1 8 5 2  r. przez kap itana  D en h am , i dochodzi 
4 3 ,3  80  stóp  paryzkich. Spuszczanie ołow ianki trw ało  9 godzin i 
2 5 m inut. T a  głębokość m orza je s t  o 1 7 ,0 0 0  stóp  w iększą od 
wysokości najwyższćj dokładnie zmierzonój góry  K inczyndżyndźa 
w paśm ie H im ala ja , k tó rćj szczyt wznosi się na  2 0 ,0 0 0  stóp 
nad pow ierzchnią m orza , a  6 9 ,8 1 6  stóp  nad ów najgłębszy punkt 
ziem skiego poziomu.

W iadomości handlowe i przem ysłowe.
G d a ń s k  7 kwietnie. Ostatnie wiadomości z Anglii źadnćj w po­

łożeniu targów  zbc.‘owych nie zw iastują zmiany. Na prowinoyi 
handel p rzy b ra ł pepine ożyw ienie, ale przybicie do południowych 
brzegów Anglii czterdzieści ładunków z Czarnego m orza, d ą ż y ło  
na tranzakcyaoh londyńskich. Od dwóoh tygodni czas się ocieplił.
1 powszechnie wzięto się do roli. Grunta pod ozimino przeznaczo­
ne zasiano ja rz y n ą ; niektórzy jednak odważniejsi gospodarze, me 
w achali się Jeszcze teraz  zasiew ać ozimą pszenicę. Co z tego wy­
niknie, ozas wykaże. .

Ogólny ch arak te r tsrgów  by ł obojętny, bez zniżenia, ale też bez 
ruohu, a ze strony kupców najw iększa ostrożność i oględność.

W ciągu tygodnia przybyło  do Londynu:
‘ Dszenicy jęczm ienia ow sa żyta groch bobu mąki cent. 

z kra ju  3.224 ° 1,301 5 ,63 ł „ 338 4,662
zzagranioy 26,562 1,270 634 4.275 2 018 18,078

W  Szkooyi w m iarę zejścia śniegów biorą Bię do roboty w polu.

Dukał ces. 6  z lr .  7 kr. — Półim peryał ros. 8  c lr . 50 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr .  43 k r .— T alar pruski 1 z lr .  35 kr. — Polski
k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  1 z ł r .  17 k u r s  l is tó w  s a s t .  w  g a l .
etan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz bupoaów 10 0  po 91 
z łr . 50 k r. w m. k .— Sprzedano 100 po — z łr .  — kr. — Da­
wano za 100  z łr .  k i\ — Żądano z łr . kr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  * *|r.ia 9 kwietnia. — Metaliki 8 4 '/ ,. — Nowa

K u rs
Banknoty polski® ®7.' 7i» * -  Listy 
nowe 08 '/, ż. — L isty  sastawsws pozaiń. 4*/, 
3j*/, 987, ż. — Kolej bh 'ak.-gdino-eslyi. 9 4 ó, ż

10*7,

S i u n d m a c h u n g .
Ausdehnung des Privdcgiunis dcs Vendclin Braun auf die E rfln- 

dung einer neucn R ypssaam tn Schalm aschiene zur Erzeugung von
Speiseóhl auf das Grosiherzogthum  Krakau. ,

Ueber E inm hreiten des Anton Burm ann, Correspondeoten der 
k. k. privileg rten I. osterreichisohen V ersicherungiansta lt iniW ien , 
ais Bevollmaohtigten dc B  Vendelin B raun, Assoęie des Han 
hauses Vendelin Braun in Moinz, wird in Gcmassheit der. 5 5 ' “ 
und 51 der Privilegien-Gesetzes vom 15ten August 185), das F ri- 
vilegium, welohes dem Vendeliu Braun mit Urkunde vom en 
November 1848 *uf die EiflndUDg einer neuen R y p s s s m e n - S c  a 
maschiene zur E rzeugung von Speiseohl auf 2 Ja h re  verliehcn, 
und vom hohen Handels-Ministerium am 8 ten Jan n er 1851 aur die 
w eitere Dauer des d ritten , vierten „ud funften Ja h re s  verlangert 
warden is t ,  auch anf das Grosaherzogthum K rakau ausgedchnt.

DieBO Ausdehnung hat rich aber nur au f die noch ubrige Dauer 
des Privileg ums zu beziehen, und kann nach §  51 des bezogeuen 
neuen Privilegium Gesetzes denjenigen nicht nachtheilig sein, w el- 
ohe mit Grossherzogthume Krakau die privilegirte Erfiodung bereits 
vor der Kuadmachung dieuor Ausdehnung wirklich a u s g e i i b t  haben.

Krakau am 18ten Marz 1853.
(1-3} Von der k . k . G u b ern ia l-H o tn iss io n .

• N .2870 Ogłoszenie. (335)

RoEciagnienie na W ielkie Księstwo Krakowskie przywileju W en­
delina B rauna na wynalaeek nowej m aszyny w yłuskiw ania 
rzepaku w celu uzyskania oleju do pożywania zdatnego.

W  skutek podania Antoniego B urm ann, korespondenta c. k. u - 
przywilejowanego I. ąustryaokiego zak ładu  zabezpieczenia w W ie­
dniu. jako pełnomocnika W endelina Brauna, wspólnika domu han­
dlowego W erdelina Braun w Moguncyi. 6tósownie do 50 i 51 
ustaw y o przywilejach a dnia 15 sierpnia 1853 r. przywilej, który 
Wendelinowi Braun dokumentem i  dnia 15 listopada 1848 na w y­
nalazek nowej maszyny do w yłuskiw ania rzepaku w celu uzyska­
nia oleju do pożywania zdatnego na dwa la ta  udzielony i przez 
W . C. K. Ministeryum handlu pod dniem 8  stycznia 1851 na dal­
szy  przeciąg trzeciego, csw artego i piątego roku przedłużony zo­
s ta ł,  równie i na W ielkie Księstwo Krakowskie rozciąga się.

Rozciągnienie takow e jednak odnosić się winno tylko do reszty
cza^u-trw ania przywileju, i według §. 51 p o w o ł a n e j  nowej ustawy 
o p r r . y  w i l c j m l i  , n i o  m o ż e  by  6 t y m  » * k o d l i w o ,  k t ó r e y  w Wri*»lKiem 
K s i ę s t w  io  K r s k o n  Hkióin n p r r . y n i l r j o w s n y  w y n n U i e K  J u i  p r e e d  O —

głoszeniem  niniejszego rozciągnięcia rzeczyw iście wykonywali.
Kraków d. 18 m arca 1853. Z e  k. K om issyi G ubernialnej.

N . 6 6 6 0  RADA M. KRAKOWA (3 3 4 )
W y d z ia ł  porządku  i  bezp ieczeństw a.

Podaje do w iadom ości, że od dnia 26 m arca r. b. do dnia 2go 
kw ietnia b. r. u PP. Ilm inga, Nowickiego, Pindelskiego i W ąto r-  
skiego bulka za grosa jeden dochodeiła w przeoiedu wagi łutów  
4, a funt chleba w ypadał na groszy 7 ; aaś Tomasa Chęciński i 
Szozepan M ałasiński mieli najmniejsze pieoaywo.

Kraków dnia 6  kw ietnia 1853 r.
Y ic e - p r e z e s , J. P aprocki. Z. Sek. jen. J. E streicher.

B d y k t
(N. 139.) Do służby wojskowej powołanych a nieobecnyoh z W y - 

owy, a to :  Teadan Paliga N. K- * ’ di*°ko B łaszozak 3 ,  W anio- . - . . .  . - - , . n i ouny,  a bu ; luaunii ramci ii- ■■ ■ > o, amu
W e Francy , ta rg . bea ożyw ,en,a , ale rezerw a mąk, w f  1 B łaszozak 3, Gregor Deminncayk 13. Fecko Demc.ako 35 , Maciej

zesz ła  do 100,000 centnarów , oo Jednak na oeny i tranzakeye nie

" r t c ^ S w n y c h  handlowych spekulacya nie d a ła  znaku 
z y S .  i tak  sprzedający  ja k  i kupujący trzym ał, się na odwodzie.

Na edsńskićj giełdzie o ile nam wiadomo, żadne tranzakeye na 
w i o s e n n e  dostawy nie m iały m iejsca; a że dla z łych  dróg n.e było 
dowozu, więc żadnćj odmiany w cenach notować nie możemy.

Odwilż u nas zupełna. Lody wszakże nie ru sz y ły , a pod Tcze­
wem naw et ciężkie fury przechodzą W is łą  po lodzie.

K ursa zam ian  - Londyn 3-m ies. 202* ,. Hamburg 3-rnies. 4 5 '/ ,.
Amsterdam 102. M akowski K end*ior 4* Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kur«a telegraficzne  * d. 11 kw ie tn ia . Hotaliki 5-proe 

94 7 i» -— SMnMkl 4 7 , -p ro c . S b 15/ , , . — Metaliki 4-proc. 75*/,. — 
3 -troO . * *8*0 r. * 7 ',/  -  a*/ -p roe. 48. — 1-prce . 19 '/, 
g ciąffB- ■ 1880  T- S40’ ' A aasburg 109*/,• — Londva
10 kr. 4 9 .— *2®’ ' f  — Ak«y« Saskuw s 1419. — Akeya
kolei żel. V6 ia - ? ®̂ dyn- 8®45- — P ożyw ka s r. 1851 lit. A 9TV,, 
B 116 7 . -  Ost-Doa»u Dampfgdh. 170.

K u r s  k r a k o w s k i  8 g0 kwietnia Baakaoty austryae. żądają 95*/,
© Jara  9 5 7  P n u k i  k i r a a t  ż . * 0 2 ' , ,  p ł .  , 0 2 . _  R  ż e b r e m  
p łacą  95  / ,. r r  Cwane; g.ery *. , 0 4 -/ 10i  _
■owe i .  * 00 '/, p«- ,  , 03- _  P‘ - 1« 4 . -

2 0 frankow e ż. 33 6 , pł. 33 żądają
1017, pł. 1 0 1 '/ , ,— L isty Z astaw ne «• **/* pł. 92 '/,.

K n r s  lw o w s k i  « dnia 5go kwietnia Duka . sPi-. 3 b r.

Demozko 37. W anio Kuryto 40 , Hryo Kuryto 41 , Maciej Ruzyto 
44 , Jaoko H atała  5 5 , L ajren d  Truchan 75, M ichał M akara 77, 
W anio Ferenc 8 0 , Stefan Ferenc 83 , Tadeusz H ałata  97. Fecko 
Bayko 107, Andrey Kuryto 116. Stef*® _Gnt» 124, Ilko Krystynicz 
130, August Gurski 138; z Blech"® ' Hryo Rydzyk 19, Paw eł 
Rydzyk 19. Mnxym Biszko 25, Peter Semański 29, W asy l Hryn 
31, Iwan Hryn 31, M atyas Kopcia Daniel Bibko 6 8 , Leszko 
R ydzyk 82, Stefana Damiana 91 Zwierzchność niniejszćm wzyw a, 
aby w sześciu tygodniach po ogłos*enl" d° do™“ powrócili i obo­
wiązkowi wojskowemu zadosyć uczyń li, inaczej po bezskutecznym 
upływie tego c z a su , z niemi Jako *e *blcSam. rekrutacyjnym , po-

Dommilfm W ysow a dnia i 8 go la tc6 a 1853- (3 2 4 -1 -3 )

Powofe1116,
[N. 3 1 ]  Mocą którego przed rekru tacyą zbiegli, a to : M ikul.k 

Grzegórz N. K. 5 7 , C zfda Job 114,. D“;™ lak Maxym 104 Stekla 
Stefan 123, Maxym Hoysak 45. D®)*®'"f*° D*“ , y  , l 4 i 1 RoPek: 
Pau lic iak  Josaphat 6 , S tekla Jan  3 Z " '" '« h n o ś o  w zyw a, ażeby 
w sześciu tygodniach po nioiejezena ' ćomu powrócili
i obowiązkowi swemu zadnBye uszy®1 ’ y w przeciwnym razie 
1 nimi jako  ze zbiegami przed rek ru taC' 7  Pn® |Pionem bedeie.

Dominium Hanozowa — W ysow a 17 lu (3 2 3 -1 -3 ]

P o z ę  w.
____________ [N. 74.) Mocą którego do służby wojskowej powołanych a

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R o r o m c z i w : .

10

i t

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0* Reaum ura.
27” 1”’ 658 
„ 3 078

3 330

Stan eiepła 
w edług 

Reaum ura.

+  3 * 
- -  2* 

- -  1 *
3 706
3 829
4 518

Prężność 
pary wodnej 
w powietrz 

czyli «.

2”

2
2

49
26
17

Kierunek wiatru 
i natężenie.

0 *
- -  0 * 
— 0 *

89
86
75

północny średni 
ppłzachodni s łab y  
północny mocny

a t  m o
S t a n

s f e r y .

poohmuruo

ppłzaohodni s łab y  
zachodni „ 

pnłzaohodni „

Zjawiska 

napowietrzne.

deszcz
r>

w noo y ‘ rttno deszcz

Zmiana term. 
w ciągn dnia.

od ( do 

-(- 4#oj -J-2'6

śnieg
r>

w noey śnieg
+ 1 * 4 +0*0

obecnych, to jest: z Konieczny W anio H utyra N. K. 2. P aw eł S ta ­
siak 3, Maxym Tychan 54, Seman Bołdysz 63. Kondrat F ilak 65 ; 
z R egetow a niznego Teodor C iacko 9 , W asy l Chryn 15, Daniel 
Obuch 18, A safat Sendran 23 , Antona Obuoha 29 Zwierzchność 
w zyw a, ażeby w sześciu tygodniach po ninicjszein pow ołaniu  do 
domu powrócili, inaczej po bezskutecznym upływ ie tego czaeu z ni­
mi Jako ze zbiegami przed rekru tacyą postąpionćm będzie.

Dominium Konieczna — W ysow a 17 lutego 1853. (3 2 5 -1 -3 )

Inseraty.
(279) (1 -3 )

S o ln e  i  S ia r c z o n e
w  t m m M M M

w  obwodzie Samborskim kraju Galicyi.
Podpisany dzierżaw ca zakładu kąpielowego w T ruskaw ce, nale­

żącego do państwa kameralnego Drohobyckiego, ma zaszczyt oznaj­
mić, że takow y 15go maja t. r. dla użytku gości otwartym  będzie.

Nie Jest tu bynsjmoićj naszym zam iaiem  zachwal ć w ogóle sku- 
tcczność wód mineralnych. W ieki i doświadczenie codzienne na j­
lepsze w tym względzie wydać mogą świadectwo. Z aleta głów na 
wód mineralnych zależy bez wątpienia od jakości-ąkładow ych czę­
ści oraz i od powabnego położenia geognostycznego. Pod jednym 
1 drugim względem celują już teraz słynne kąpiele solne i s ia rcz a - 
ne w Truskawcu. Potężna natura skupiła  obflcio w tern ognisku 
nieocenione swe dary, a czarujący zaw sze g łos tej miłej Syreny 
wabi z dala i z bliska corocznie lioznie przybyw ających gości, 
k tórzy w tym rozkosznym  zakątku w spaniałych naszych Karpat 
upajają się nektarem  cudownym, uleczającym  zdrowie naw et na js il­
niej cierpieniem chronicznćm i zestarzałem  zwątlone. Nie dziw tedy, 
że pomieszkania zakładow e zbyt często — przy licznym zjeździe go­
ści — nie w ystarcza ją  — i że w takim razie oględność dzierżawcy 
ile tylko można — napływ u tego niedogodności usuwać musi, atoli 
to dowodzi wielką wziętość i sław ę wód Truskawieckicl), która już 
te ras  po za krańce naszego kraju sięga.

W edle analizy fizyczno-chcm ioznej szczytnie znanego ziomka 
naszego Wz° Torosiew icza z roku 1836 posiada woda m ineralna 
T ruskaw iecka takie s ta łe  części sk ładow e , iż z chlubą twierdzić 
możemy — że się takow e w żadnej dotychczas w dziedzinie nmni- 
ctwa znanej wodzie gór kerpaokich ani też w całej monarchii nie 
znajdują. Godzi się tedy, abyśmy przy źródle ojczystem tak hojnie 
wytryskującem  — czerpali z błog m skutkiem tego pokrzepienia i 
s iły  zdrow ia, którego z większym kosztem a zbyt często na pró­
żno szukam y za granicą. Aby więc oierpiącą ludzkość i tych 
miejsc, do których organ pisma „C zasu" dochodzi — na zhaw ien- 
ność wód tvch uważną uczynić — pospieszamy tu w ścisłej k ró t- 
kośoi w ynikłość rozbioru chemicznego wód Truskaw ieckich u - 
mieścić.

Ze źródeł Truskaw ieckich m ineralnych nabiera się woda do pi- 
oia i Oo kąpiel. P ierw szą dostarczają solne i gorzki© źródła Ma — 
ryi i Znfli! równio tć£ źtódfo Naftowe. Solna woda zbliśa 8 ię do 
MarienbadzkićJ „ Krcur.brunu i do solndj wody „ E g e r u — rozdra 
źnia jednak mniej nerwy dla mniejszej ilości kwasu węglowego a 
działa więcej na dolny, żołądek dla większćj części chjoretu, sodu 
i siarkanu magnezyi. Ź ródło wody solno-gorzkiój Zofii ma w sobie 
także siarkę i brom i olej skalny. Źródło Nufty ma prócz części 
sta łych  tam tych wód w mniejszej ilości także olej skalny. SÓlna 
woda T iuokaw iecka je s t m uriatyczna woda, m ająca sól glaubcrską 
z m ałą ilością węglanu żelaza i gazu kwasu węglowego i istoty 
balsamioznej — wolna od szkodliwych metalów. *

Najzbawienniejsze skutki wedle reportów  zakładow ych lekarzy  
okaza ły  się w słabościach artry tyoznych, hcmoroidalnych. skrofu­
licznych. nerkowych i pęcherzow ych, m igreny, zawrotu głow y, 
hypochondryi, błędnicy, zatw ardzenia wątroby, ślcdiiony lub wnę­
trzności, nieregularności, kamienia, robaków, zaflrgmienia, ostroś*ci 
k rw i, nawet i k o łtu n a , do czego się i położenie miejsca z natury 
hojnie uposażonego nader wiele przyczynia.

Powietrze św ieże i łagodny roślinncśoi sp rzyjający kl mat. roz­
w ijają silnie poslęp zdrowia obok poduóża K arpat, spraw iają  ten 
m iły kątek ( onętnym portem ochrony od dotkliwego kalectwa 
w życiu. Wspólne wycieozki i niewymuszona wesołość w z sb s-  
waoh rozryw kowych, okrasza i uprzyjemnia żvoie tow arzyskie.

W edle zdania słynnego lekarza Dr. Unger, Klary w r. 1843 ró­
wnie Jak . zaszczytnie znany lekarz Dr. Koch w 1842., bardzo tre ­
ściwą , umiejętną rozpraw ę o tych wodach napisał. W oda solna 
trn sk aw eck a  może byc korzystnie zestaw ioną ,  woda solną w b e t  el 
'l m i'w 5 W estf I 'F ‘ “ mi 8n' nsmi w Halle, z sn lno-si.rczanem i w o- 
fok v T t ^ n  ' t  ’ T e8,cie * "O dą m orską. C. K. finansowa Dy- 
zdatov h k u r T n *  Lnle,' , ł * ro,-bi6r w" dy ż ' 6d4a Zofii. Gorliwy i 
i w piciu w o d y /’ ^  b?d‘ ie ud lie Ia ł rady w “ żyw«niu kąpieli

w h wwfi, / 0 *>l0’a Ujdzie się w flaszki w swoim czngie napełniać i 
• , Pana Kleina we Lwowie będzie sprzedaw aną, równie i 

net • . ?U ,w k ł a d z i e  kapciow ym . Pomieszkania i łazienki jak
• y )  godniej ■ * dosyć znaoznym kosztem urządzono. Cukiernia i 

restauraoya wyborna. Ceny wszystkiego ile możności mierne. Banda 
muzyozna nprzyjemni nobyt całej pory kąpielowćj.

T o m a s z  F n i i y i i k o w s k i , '  dzierżawca zak ł. kąpiel.

Dwa piękne salonowe ZWIERCIADŁA są 
do sprzedania z wolnćj ręk i po cenach tanich w domu pod 

N e r 3 1 5  na Przecznicy  Ś. A nny, na 1 ćm p iętrze. (3  3 0 - 2 )

Handel Alojzego Schwarz
w Krakowie przy główn. Rynku pod N. 452 o trzym ał nowv transport

KAPELUSZY a  HESKICH
najświeższym  gaście, które po cenach um iarkowanych nabyć można.

( 3 4 0 )  , n r  j e :  j w l . n a r  i o & -
W e wtorek 10 kwietnia. (3  abonam ent): Drogi raz nowy histo­
ryczny dram at z dziejów polskich:

Barbara Rusinowska.
Środa 13go. m

liUkrecia Oorgia,
Panna Kreisel odśpiewa rolę „Msfeo Orsmo".

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y ,  h o s * t a n t t  • o b o l b w s k i. W  DRUKARNI CZASU A S ło a i  4? * a p u ń » »  Z a r z ą d z ę *  D r u k a r n i .


